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Ju tro ,  Sgo Kajetana W.\

Onegdaj, solennie obchodzono w Kościele Śgo A l e 
x a n d r a ,  uroczystość pamiątki poświęcenia Kościoła. 
Była to 24ta rocznica. W  roku przyszłym 1851, p rzy
padnie 25-tetn i ju b ile u s z , poświęcenia tej Świątyni, 
k tó rą  konsekrował d. 18 Czerwca r .  1826, ś .p .  W o j
ciech Leszczyc S k a rszew sk i, Arcy-Biskup W arszawski, 
P rym as.  .

Ju tro  w Kościele X X. Kapucynów , uroczystość Śgo 
K a j e t a n a  Wyznawcy, obchodzoną będzie solennem Na
bożeństwem, z wystawieniem N. SAKRAMENTU, Kaza
niami i Odpustem zupełnym.—  Takaż uroczystość ob
chodzoną będzie jutro  w Kościele X X. T ryn ita rzy  na 
Solcu.

Dziś Odpust w R adzym in ie , o 3 mile od W arszaw y.
J .  K. Wysokość Xiążę K a r o l  III  Infant H iszpań sk i, 

Panujący Xiążę P arm y, ozdobił JO. Feldm arsza łka 
Xięci» W a r s z a w s k i e g o , H r .  P a sk iew icza  Erywańskie- 
go, N a m i e s t n i k a  Królestwa, Wielkim krzyżem Orderu 
K on stan tyńskiego , Śgo J e r z e g o  P arm eńskiego. O zna
ki tego Orderu przywiózł J. X. Mości, przybyły w tych 
dniach z P etersbu rga , K om andor P revost de S ain t-  
Marc, wysłany od Dw oru Parm eńskiego.

Przez  N ajw yższe Rozkazy J. C. K. M., o trzym ują rangę za od
znaczenie się w służbie: Rzeczywistego Radcy S tanu: Członkow ie: 
Koni: Rzą: Spraw iedliw ości, Radca Stanu P rą d zy ń sk i ,  i W arszaw : 
Depart: Rządz: Senatu, Referendarz S tanu W o jc ie c h m o sk i.  Radcy 
S tanu: w W arszaw a: Depart: Rzą: Senatu : w  X tym , p .o . Naczel
nego P rokura to ra  R o siń sk i,  i w  IXni, Pomocnicy Naczelnego P ro 
k u ra to ra : H offm un  i D u tk ie w ic z ;  Y ice-Prezcs Sądu Apel: Król: 
B ie ls k i;  P roku ra to r tegoż Sądu K w ia tk o w sk i;  p.o. Radcy Najwyż: 
Jzby Obrach: B e k itc iń sk i , i Z arządzający  W ydz: W yznań w  Koni: 
R. S. W . i D., Referendarz S tanu S ko w ro ń sk i.  Radcy Kolegjalnego: 
D yrektorK ancel: Koni: Rzą: Spraw iedliw ościK onopka;  Sędziowie 
Sądu Apel: K ró lestw a: C iep liński, S u p e r  so n , K ra szew sk i, S z ta n -  
d e r s k i , K ło d z iń sk i, H eilm an , S la w ia n o w slii, Ń o iń sk i  i P o m o r
sk i;  P roku ra to r T ryb: Cy: w  Siedlcach S u lk o w s k i;  S tarsi Radcy 
AV ydz: Skarbo: w Rządach Gubcr.-, W a rsz :R o zw a d o w sk i,  Radoms: 
H e js le r  i Labels: H erm a n o w icz , Radca Rządu Gub: Augu: K o ta r 
sk i,  i Młodszy Radca Rządu Gub: Radoms: O lszew ski;  p . o. D yre
k to ra Mennicy \Y ursz; K o ła k o w sk i;  Członek Komitetu Drogi żelaz: 
W »rsz:-W  iedens: R itsch e l,  i byli Członkowie zwiniętego Z arządu  
budowy tejże drogi, N aczelnicy W yJz: D yrekcji; A dm inistracyjne
go H rysocki, i Ruchu B a szk ie w ic z .

JW . R r  Radca Stanu K ruzensztern , Szambelan D w o
ru  J .  C. K. MOŚCI, Zarządzający Kancelarją D yplom a
tyczną przy Głównie-Dowodzącym arm ją  JO. Xięciu 
F e l d m a r s z a ł k u , N a m i e s t n i k u  Królestwa, powrócił z Pe
te rsb u rg a  do W arszavjy.

W dniu 3cim b. m. odbył się obrzęd zaślubin w K o 
ściele XX. Kapucynów, Wgo Józefa Higin Liszko, Syna 
b- Naczelnego Zawiadowcy Fabryk Żelaznych Rządo
wych, z Panną Konstancją Eborowicz, w obec licznie 
zebranej Familji i Znajomych. Młodej Parze b łogo
sław ił W. JX . Bogdan. W dniu zaś następnym P a ń 

stwo Młodzi udali się w Gub: R adom ską, do Rodziców 
Pana  Młodego.

Hojność Władzy Edukacyjnej w zbogacaniu zakła
dów naukowych, jest  niezmordowaną. Nowe dwa 
transpor ta  zamorskich przedmiotów zoologicznych, 
dodały niemało u roku  naszemu, od Publiczności tak 
ulubionemu G abinetow i Zoologicznem u. Nie będę 
wszystkich wymieniał, obawiając się nudzić Czytel
nika wyliczaniem nazwisk; lepiej, że je ciekawy zo
baczy w Gabinecie, a wkrótce wychodzić mający poszy- 
tami S p is Gabinetu, najwierniej okaże jego bogactwo. 
T ru d n o  jednak przemilczeć, że w tych dwóch t ran sp o r 
tach, przysłane, między innemi, ośmnaście gatunków 
najrzadszych i najozdobniejszych Fraczków  i K olibrów , 
trzy R a jsk ie  i cztery Ozdobniki, prawdziwie przyozdo
biły gromadę ptaków; zaś P ilik  ogon iaty  (Trogon re- 
splendens) złocisto zielony, z świetnie karmazynowem 
podbrzuszem, i kształtem i ubawieniem swojem prze
chodząc w piękności wszystkie współ-przysłane, s łu 
sznie między arcy dzieła przyrody policzony być m o 
że .—  D r  Jarocki, Dyr: Gab:.

Domicella z Jasińskich M artin, W dowa po Obywa
telu ś. p. Józefie M artin, onegdaj rozstała się z tym świa
tem. Pozostały Syn, zaprasza Krewnych i Przyjaciół 
na exportację zwłok jej, dziś ogodz: 2z/z  po południu, 
z dolnego Kościoła Śgo K r z y ż a , na smętarz P ow ązko
wski odbyć się mającą.

Paweł S w ierczyń sk i, b. Oficer b. W. P .,  lat 68 m a ją 
cy, opatrzony ŚŚ. SAKRAM ENTAM I, rozstał się z tym 
światem. Przyjaciele zmarłego, zapraszają Kolegów i 
Znajomych, na odprowadzenie zwłok Jego, dziś o go
dzinie w pó ł do 7mej po południu, z Kaplicy XX. D o
m inikanów , na smętarz Powązkowski.

Seweryn Filleborn, przeżywszy lat 34, wczoraj roz
sta ł się z tym światem. Pozostali Krewni, zapraszają 
Przyjació ł i Znajomych, na  exportację zwłok, jutro o 
godz: 6tej po południu, z dolnego Kościoła Śgo K r z y ż a , 
na smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

Statek parowy N r 4 Kraków, wczoraj rano wraz zga-  
barami Nr 4, 8 i 9ty, ładownemi towarami z G dańska, 
przybył do W arszaw y, z kąd wyjeżdża ju tro  dla udania 
się pod górę do K azim ierza .

Znakomity nasz tegoczesriy Malarz P. Marcin Z ale
sk i, wyjechał z W a rsza w y  do m. Krakowa, z którego 
niegdyś czerpał zasoby do pięknych prac swoich, prze
nosząc na płótno wnętrza Ś w ią tyń  P a i ś s k i c i i , zamienio
nych dziś w ruiny i popiół.

Od ju tra  o godz: 10 m. 57 wieczorem przypada nów, 
i ma się zupełnie ustalić pogoda. Nienarzekając dotąd 
wcale na nią, przyjmujemy z radością prognostyk ka- 
lendarski (Ungra), bo jeszcze idzie nam o Sobotę, pod-
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czas której, ów rogacz szw a jca rsk i, a po naszemu da
niel, przyczepiony do Sam sona, ma się wznieść w po
wietrze, unosząc na sobie śmiałego żeglarza P. Tardi- 
niego.

Jutro także wraz z nowiem  xiężyca, przypada i za 
ćmienie całkowite słońca, widzialne w zachodniej czę
ści Am eryki południowej, w części A zji  i w Nowej Gwi
nei. Miejsce dla którego zaćmienie całkowite przypa
da w samo południe, leży na Oceanie Spokojnym  na za
chód Am eryki.

Idąc za wiadomością udzieloną w Czasie, donieśli
śmy iż składy Xięgarni P. Józefa Czecha w Krakowie 
stały się pastwą płomieni, podczas wynikłego tamże 
pożaru. Obecnie z radością dowiadujemy się od tegoż 
P. Czecha, iż skład ten szczęśliwem zrządzeniem O p a 
t r z n o ś c i  ocalał, a z nim i znajdujące się dzieła: Osso- 
łińskiego, Dandtkiego i  'Woronicza. Nadto przeniósł
szy się do lokalu przy ulicy Ś g o  J a n a , w  salach dol
nych dawnego teatru, naprzeciw pałacu Xiążąt Lubo
m irskich , prowadzić będzie i nadal jak dotąd, handel 
xięgarski. Co się zaś tyczy D rukarni, która spaloną 
została, już względem urządzenia jej na nowo i wpra
wienia w ruch, wszelkie potrzebne kroki przedsięwzię
te zostały przez P. Czecha.

NaXlItą składkę dla pogorzelców m. Krakowa, zło
żyli w R edakcji Kurjera  od godz: 3ej z południa zaone- 
gdaj, do godziny 3ej z południa wczoraj: Józet Milek, 
Powroźnik, pozostawione w lliurze Żeglugi parowej, 
zł. 7 gr. 10; Marjanna Malinowska  służąca, zł. 2; Ewa 
Malinowska, zł. 25; Ojciec z córką M., zł. 6 gr. 20; 
z pod Nru 366 od W .E., zł. 100; Antoni Lukasiew icz  
Feldfebel od Weteranów, zł. 2; Szymon Linczew ski, 
zł. 2; Mikołaj Kędzierski, gr. 10; Flara Głuchowska, 
zł. 6. gr. 20; t a ż  osoba, na Kościoły Krakowskie, zł. 6 
gr. 20; W. R.,zł. 6 gr.20; L. G., zł. 13 gr. 10; Mania, 
z ł .6 g r .2 0 ;  N. N., zł. 6 gr. 20; ze wsi: J. S., zł. 13gr. 
10; A. W., zł. 6 gr. 20. B. N..r  Wdowa, zł. 6 gr. 20; 
Stasio, zł. 3 gr. 10; Adam numerowy, zł. 5; M. Czepili- 
sk i, zł. 13 gr. 10; M. Korzeniewski, zł. 20; od Soleni
zanta, zł. 100; Fr: D aszew ski, zł. 66 gr. 20; Karol Wo
dziń sk i,  zł. 200; Józefa z Hr: Tyszkiewiczów W odziń
ska, zł. 200; Leon W odziński, zł.200; KrystjanKohler, 
zł. 5: Karolina i Karol W., zł. 20 i cwancygier austrja- 
cki; Urzędnik R. R. Sprawiedl:, dzienną pensję zł. 7 
gr. 25; Marjanna Żm udzka  służąca z Lublina, na Ko
ścioły zł. l , a  na pogorzelców gr. 10; Kowacz i mały Jó
zio z Pragi, zł. 10; Józio Oleś i Jasio, zł. 13 gr. 10; M., 
zł. 6gr. 20; E. Brzozowska  z Kamienia, zł. 100; Zgro
madzenie Czeladzi Stolarskich w osobie Augusta Mai- 
brockiego, zł. 310; Stanisław Z ie liń sk i  Sędzia Appel:, 
zł. 26 gr. 20; Inst: wód miner: w Ogrodzie Saskim  za 
pozostałe z roku przeszłego dwa bilety od P.M., zł. 6 
gr.20; M. Pielichowa, z ł .5; Pani i Panny Ł .,  zł. 26 gr. 
20; od małych lokatorek W i/lanowskich, zł. 13 gr. 10; 
Marjanna Sommer, zł. 5; Franciszka Bondasiewicz, zł.

5; T. P. M. L., zł.3; J. D., zł. 4; A. D., zł. 2 gr. 20; z tea
trzyku dziecinnego, zł. 1; Mar: Pal:, z ł .24; Agn:Krz:, 
zł. 3 g r .  10; Wilhelm Saint-P aul, zł. 33 gr. 10; Panny 
z magazynu, zł. 6; Kacperek, g r .20 ; Józef Waśniew- 
sk i  Obywatel z Odolan, zł. 66 gr. 20; B. B., zł. 3 gr. 10; 
Bezimiennie, zł. 20; F .  K., zł. 2; M. D., zł. 1. Składka 
przeto Xllta, przyniosła zip. 1701 gr. 25, które juz 
według przeznaczenia złożono. Nadto: Kazio i Mania 
z Sulnikowa, złożyli talara z Matką Boską; a P. K. W. 
Jubiler,xiążkę w złoto oprawną; które to ofiary znajdu
ją  się w Redakcji Kurjera  dla odstąpienia ich więcej 
dającemu. Obecny temu S. J., daje za xiążkę zł. 66 gr. 
20. Kto da więcej?

Konsulat H nyA ustrjacki,  odebrał w d. 4 b. m., kwo
tę złp. 1030 gr. 10, nadesłaną przez Radę Opiekuńczą 
Zakładów Dobroczynnych Ptu Kaliskiego, jako skład
kę dla pogorzelców m. Krakowa, wniesioną na ręce W. 
Ludwika Mamroth. Summę tę złożyli jak następuje: 
Ludwik Mamroth, zł. 100; Karol Brockmann, zł. 100; 
Moritz Rosen, zł. 100; M. Kies set, zł. 20; AptekarzEAzn, 
zł. 20; Israel Tenzer, zł. 6 g r .20 ; Józef Kaufmann, zł. 
13 gr. 10; Ludwika Szum lańska ,  zł. 5; Jakób B rysz , 
zł. 6 gr. 20; Stanisław Rychlewicz, zł. 6 gr. 20; Ka
rol Rothert,, zł. 5; Jakób Herzberg, zł. 6 g r .  20; Zofja 
Jehnisz, zł. 5; Johan Suck, zł. 13 gr. 10; D. W ichrzy- 
cki, zł. 33 gr. 10; Jeremiasz W agner, zł. 2; Mejcr Per
le, zł. 5; Jonas Peretz, zł. 2; Rafał Sachs, zł. 5; M. J. 
Brockmann, zł. 10; Walenty Levy, zł. 10; Abram Króli, 
zł. 6 gr. 20; Schoepe, zł. 20; Simon Gross, zł. 20; Da
wid Szafir, zł. 1; Karo Wdowa, zł. 6 gr.20; Samuel 
Gross, zł. 6 gr. 20; Ludwik Gross, zł. 2; Jensz  Apte
karz, zł. 20; Bartosz, zł. 13 gr. 10; Karol W ejgt, zł. 
33 gr. 10; W. E iseling, zł. 20; Cieszkowski Rassjer 
Poczty, zł. 20; Karol Neufeld, zł. 6 gr. 20; Adolf Gę
bicki, zł. 6 gr. 20; Mikołaj Karwacki, zł. 3 gr. 10; H in
demith, zł. 13 gr. 10; Ignacy Leśniewski,, zł. 20; Felix 
M atuszkiew icz, zł. 6 gr. 20; J. R a jsk i,  zł. 5; O...., zł. 
6 6 gr. 20; Ferdvn: H ildebrandt,iC 6gr-W ;  AdolfKem- 
pner, zł. 3 3 g r . ' l0 ;  P rze c h a d zk iH-20; Johan Tschin- 
kel, z ł .30; H e rszKrakauer,zł-  6 gr.20; F i l ip Hammes, 
z ł .2; M .P eretz,  zł. 3; M. G erstm ann,z ł .3 g r .  10; Alex: 
Kempner, zł. 3 gr. 10; S. Frenkel, zł. 13 gr. 10; B. 
W einstock, zł. 6 gr.20; M. P ra szk e r ,i\.Z  gr. 10; Mo

ritz W eise,zł. 33 gr. 10; Gabryel S a ch s ,z ł .5; G .B uhle  
et Comp:, zł. 20; S. Kolt, zł. 6 gr.20; Szym anow ski,  zł. 
13 gr. 10; Dr Redlich, zł. 40; Adam W eingarten, zł. 

6gr. 20. — Przytem, od Urzędników Redakcji Gazety 
Rządoioej, r s - 6 k. 65; od Drukarni tejże Gazety, rs. 
18 k. 50; czyli razem rs. 25 k. 15.

Od jutra rozpoczyna się ogólny dla wszystkich g o - 
n ią c y c h  fortunę  interes, czyli ciągnienie lej klassy 76ej 
Loterji K lassycznej. Wspominając sobie jej poprze
dniczkę, 75tą Loterję, która z takim taktem i syste
matycznością, wywiązała się w ciągu wszystkich klass 
pięciu, nie wątpimy, że i obecna pójdzie za jej przy-
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kładem. Szczęśliwy przeto, kom u sposobności pozwo
liła zaopatrzyć się w jakikolwiek los; a jeżeli kto z cie
kawych spyta nas :  »dla czego?”  tego odeślemy po od
powiedź do Kantorów.

Nakładem Xięgarni R. Fried/,ein, dawniej F .  S p iess  
i  S p ó łk i  przy ul: S en a to rsk ie j Nr 460, wyszły nas tępu
jące  nowe kompozycje: Z a w sze  w eso ły , mazur ułożo
ny na fortepjan i ofiarowany W. L. H a/pert, przez S. 
Jasiń sk iego , zł. 1; Souvenir mazur, skomponowany i 
ofiarowany W . M. Berso/m , przez A. H erzberg , zł. 1; 
O. Kolberg, sześć Kujawiaków, dz: 19, cena zł. 4  gr. 
15; Zolji G ladky  Polka, cena zł. 1.

Adam N osarzew ski, b. Podpułkownik W. P., W łaści
ciel dóbr Szułmierza i innych, stale w dobrach Prusce, 
O kręgu i Pcie Brzesko-Litewskim, Gub: Grodzieńskiej, 
Cesarstwie Rossyjskiem zamieszkały, ob ra ł  sobie za 
mieszkanie prawne u Antoniego W rotnowskiego, P a 
t rona  w W arszaw ie  Nro 489c, i tam doręczenia wszel
kich aktów sądowych, dopełniane być winny.

Ciekawąosobli wość widzieliśmy w tych dniach w W ar
sza w ie . Jest nią mappa Stanów  Zjednoczonych Ame
r y k i pot:, wraz z planem miasta W ashinglonu, z kil
kunastu widokami gmachów, pomników amerykańskich 
i innych osobliwości, jak W odospadu N iagary; na p ła 
cie z gu m m y e la s ty k i  odbita. Słabego wzroku osoby, 
mogą litery i wizerunki rozciągnąć do tej wielkości, 
jaką promień oczny dla dostatecznego zoczenia w y
maga.

Zawiadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
iż kurs nauk w Szkole prywatnej męzkiej niższej, przez 
podpisanego w Ł ęczycy  utrzymywanej, rozpocznie się 
z dniem 2/ 14 b* m. —  Utrzymujący szkołę, Franciszek 
L ittich .

Wczoraj w Teatrze Rozmait: przywołani:  po Kom: 
P en sja  dożyw otn ia , Panna O lszew ska, P P .  J a s iń sk i  
i Stolpe  po 2-kroć, i Wszyscy; po Kom; Kto kocha ten  
się  k łóci, Panna Ciemska  i P. M ajew ski po 2-kroć.

P odług  listów z Londynu z dnia 30go z. m., czas s ło 
tny i zimny od parę tygodni trwający, rodził obawę o 
roślinność. P szen ica  o 1 szyi: znowu podrożała.

A m e r y k a . —  Pogrzeb Prezydenta Taylor, odbył się 
z niezwykłym przepychem. —  A m erykanie  rek lam u
ją  silnie swych jeńców na Kubie; wydanie ich wkrótce 
nastąpi.—  w  M exyku  cholera silnie g rasu je .—  Licz
ba niewolników w Stanach  Z jedn: wynosi 2,496,355; 
Wartość ich I6 00m il jo :  d o la ró w .—  W T exas  uzbro
jenia, by przyłączyć część nowego Mexyku  do tej p ro 
wincji.

A n g l j a . —  Nowa kwestja wstrzymała przyjęcie Pana 
P o ts zy ld  do parlamentu, ponieważ niechciał pow tó
rzyć formułki przysięgi; przedstawiono osobną mocję 
w tym względzie. Lord K u sse l przyrzekł przedstawić 
projekt w tym przedmiocie, kwestja nie jest, jeszcze za
ła tw ioną w  B irm ingham  aresztowano człowieka
bardzo porządnie ubranego, który miał przy sobie za

15,000 f. st: (600,000 złp.) fałszywych biletów banku  
w iedeń sk iego .

A d s t r j a . W iedeń Igo Sierp:. —  Xiążę B ru n św iek i 
wyjechał ztąd do W enecji.—  Wkrótce ogłoszoną zo
stanie nie tylko amnestja, ale jeszcze osoby które się 
odznaczyły przywiązaniem do tronu za dni paździer
nikowych, otrzymają rozmaite wynagrodzenia. —  
Wiadomości o zmniejszeniach w armji potwierdzają 
się. —  Minister handlu wysyła kilku urzędników na 
kongres kolei żelaznych niemiec: do A kw izgran u . —  
W W ęgrzech  władza wojskowa ma być zupełnie od
dzieloną od cywilnej.

D a n j a .  —  Dowodzący naczelnie Jenerał  Krogh, wy
dał odezwę do wojska. —  Dzienniki du ń sk ie  podają 
stratę Niemców  w ostatniej bitwie na 10,009 ludzi; obli
czenie to jest przesadzone; n ap raw d ę  w tym przedmio
cie długo jeszcze czekać przyjdzie.

F r a n c j a .  P a ryż 3 Igo L ipca .—  RządRzplitej pole
cił swemu Posłowi w Londynie, by w sprawie S zles-  
w ig -h o lsztyń sk ie j, ofiarował swe pośrednictwo.—  F lo 
ta morza Śródziem nego, która otrzymała rozkaz u d a 
nia się do portów  północnych, pozostanie na południu; 
flota owa wysłała 2 okręty do Tunis.—  H r: Cham bord  
10 b. m. przybędzie do W iesbaden .—  Po departamen
tach Prefekci rozwiązują stowarzyszenia legitymistow- 
skie.—  Dziś przybył tu goniec nadzwyczajny z depe
szami do rządu w kwestji niem ieckiej. —  W Oranie 
ciągle aresztują z powodu odkrytego tam spisku.— P re
zydent myśli wykonać w czasie ferji podróż, która trwać 
będzie dni 25 .—  Gabinet zajmuje się kwestją budowy 
kolei żelaznej. —  W tej chwili posiedzenia izby niko
go nie zajmują, alejeszcze spodziewają się dość burzli
wych przed 1'erjami, z powodu niektórych propozycji 
przedstawionych przez lew ą .—  Brak zupełny tutaj wa
żniejszych nowin politycznych; z Włoch  nic nowego nie 
otrzymano.

H i s z p a n j a . — Do Kuby  wyślą 6000  wojska, ażeby 
być gotowym na wszelki wypadek; spodziewają się je
dnak, że nowy Prezydent S tan ów  Z jedn: nie poprze ża
dnej nowej wyprawy Lopeza .—  Król B elgów  przysła ł 
tu P. G etan , by zbierał arje narodowe h iszp a ń sk ie  i 
muzykę Kościelną. —  Xięztwo M ontpensier  wracają 
do Sew illi;  wysłano już wojska, mające składać o r 
kiestrę.

N i e m c y . —  A rm ja du ń ska  zajmuje skoncentrowaną 
pozycję koło S zle sw ig u  i w samem mieście; cztery o- 
kręty du ń sk ie  stoją w porcie Eckernforde, by bronić 
miasta wraz z wojskami lądowemi. Kotwica okrętu  
duńskiego C hristian  VIII, wysadzonego w roku ze
szłym w powietrze, została zabraną przez D uń czy
ków  z Kościoła Eckernforde. —  Kom m isarz d u ń sk i  
w Flensburgu  wydaje odezwy mające na celu bezpie
czeństwo wojska, i opatryw anie go w rozmaite po trze
by. —  Wieści o dezercji w armji S z/esw ig -H o lsz tyń 
sk ie j, były fałszywe.—  Dotąd nie ogłoszono urzędo-
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wego wykazu strat poniesionych przez Niemców; zdaje 
s ię ,  że są większe jak podawano pierwiastkowo.—  
Jenerał W illisen  postanowił z wielką surowością po
stąpić przeciw oddziałom, które opuściły pole bitwy 
bez rozkazu, lub rozpierzchły się. —  W S axon ji iz
by postępują w duchu gabinetu.—  W Frankfurcie  
przyjaciele powszechnego pokoju, odbędą doroczne po 
siedzenie w Kościele Śgo P a w ł a . Zaproszono na ten 
kongres mnóstwo znakomitych publicystów francuz- 
kich , an gielsk ich  i am erykań skich .— Wszyscy pełno
mocnicy rządów unji p ru sk ie j, którzy przybyli na kon
gres zwołany przez A u slrję , odwołanemi zostali, i mia
sto już opuścili.

W ł o c h y . —  X X . Jezu ic i wrócili zupełnie do Mode- 
n y .—  w  Neapolu  zmienią część garnizonu.—  W Sar- 
d y n ji  zajmują się wyłącznie prawem S icca rd i i jego 
skutkami.

R o z m a i t o ś c i . —  Według wiadomości, Panna R achel 
już przybyła z swoją truppą do B erlina, gdzie w zeszłym 
tygodniu przedstawiła rolę K am illi (w Horacjuszach) 
i Hermiony. —  W tych dniach odbyła się w Pim ley  
w A n g lji, walka na kułaki, między sławnym boxerem 
Wilhelmem Gil!, a wstępującym w ten zaw ód 26-letnim 
Tomaszem Griffiths. Po 52ch razach, Griffiths padł 
bez duszy; Gili uciekł, ale sąd natychmiast zajął się 
rozpoznaniem tej sprawy. —  W Londynie  odbyła się 
sprzedaż obrazów galerji, zmarłego Lorda A shburnam . 
Płacono za te obrazy summy bajeczne. Jeden z w ido 
ków R zym u , nabyty został za 1800 funt: szterl: (72,000  
zł.); kilka innych prawie równie drogo.—  W Londy- 
nie  odbywa się rocznie do 24,000 ś lubów .—  W Paca
nowie, prywatny bakałarz przepisał Tirocinium in u- 
sum  Delphini, i na tytule położył: Tirocinium in usum  
De/phinorum  Pacan o t ienkium.

PRZYJECHALI do WARSZAWY. '
Balow skiStan: Oby: z  M oniatyez n r6 3 4 ; Brudkow ska Ant: Żona 

Kup: z K rakow a nr 376; Budny lgn: Oby: z Gąsowa nr 500; Chałański 
J e n c :  M ajor z Nowogieorgiewska; G rzybow ska Petronella Ob: z K ra
kowa n r  2680; Gowenlok G ilbert Oby: z Równego u r6 0 3 ; JelskiJóz: 
Oby: z Sobień nr 570; K lawe Lud: P iekarz z Berlina n r 1659; M oraw 
ski W oje: Oby: Z Poznania nr 2066; Nalepiński Mich: R ejent z Rado
mia n r  634; P iasecki Alex: Oby w: zB cre jow a nr 476; Skirm unt 
W inc: Oby: zG ub: Mińskiej n r4 7 6 .

W y je c h a li:  D w orzak Józ: Dok: do Tiiplitz; D obrycz Konst: Oby: 
do Niemiec; Grabow skie Marja i Felicja Hr. do D rezna; Glezmer P io tr 
o b y : do Niemiec; Kuźniecow Jeoe:-LejU do Brzes'cia L it:; Osoliński 
W ikt: Hr. do Niemiec; Sejdel Adolf Kup: do F rankfurtu ; Zbikow ski 
Józ: Komornik do W rocław ia . __

D O N IE S I E N IA .
Potrzebna je s t rodow ita N iemka PIASTUNKA, do jednege Dzie

cka, na prow incję. W iadomość przy  ulicy Jerozolimskiej pod N r 
1582 w  podwórzu po lew ej ręce , na lm  p iętrze.

P otrzebna je s t  GUW ERNANTKA F rancuzka, lub znająca ten 
ięzvk  um iejąca g rać na pantaljonie i moralnie w ychow ana, do 
P anny  15-letniej, na w ieś w Gub: L ubelską, o 30 kilka mil od 
W arsz aw y . W iadom ość co do ugody pod N r 719 przy  ulicy L e 

tt Gospodarza

MŁODSZA znająca służbę, z dobremi św iadectw am i, potrze
bna je s t te raz  lub od Ś. M ichała. W iadom ość przy  ulicy G rzy 
bowskiej N r 1020, u Gospodarza domu.

P rz y b y ły  do W arsz aw y  dla kuracji zdrow ia O byw atel z pro
w incji, potrzebuje MIESZKANIA z jednego lub 2cb Pokoi 7. P rz ed 
pokojem, z meblami do koniecznego uży tku  potrzebnemi, na mie
sięcy 2, do końca W rześnia r . b ., od frontu ulicy i w  bliskości 
Ogrodu Saskiego. W iadom ość w  D rukarni K urjcra .

W  dniu 4 b. m. p rzyb łąk a ł się B U C H A J; w łaściciel za  u- 
downdnicniem odebrać może pod N r 1619 p rzy  ulicy Ż uraw iej.

KROW A żuław ska po ocieleniu, je s t  do sprzeda
nia p rzy  Npwojerozolimskiej drodze, idąc ku W iśle 
z N ow cgo-Sw iatu, za raz  za S tra żą  Ogniową, w prost 
Parow ego M łyna, gdzie Ogród P ra te r  i Szynk, p rzy  

drodze, u Gospodarza.
OSOBA obeznana z praw em , życzy  w ejść w  obow iązki P e ł

nomocnika na prowincji lub w  W arszaw ie; życzący tęź Osobę p rzy 
ją ć  do pow yższych czynności, raczy  się zgłosić do gmachu N aj
w yższej Izby Obrachunkowej p rzy  ulicy N ow y-Sw iat N r 1286, 
gdzie u R ządcy domu tego, zasięgnie inform ację, i zastanie inte
resen ta  każdego dnia od godz: 2 do 6 z południa.

P rz y  ulicy Mazowieckiej w  domu pod N r 1350, u P rofesora 
tam że m ieszkającego, znajdują się do sprzedania po bardzo n- 
m iarkow aucj cenie, następujące przedm ioty: dw a przepyszne 
LU STRA  ze złoconemi ram am i, po z ł. 130; B U FET kom pletny, 
k tó ry  kosztow ał 800 z ł., za 400 z ł.; ogromny M OŹDZIERZ ka
m ienny, za 10 rsr.; LAMPA w isząca o 2cb ogniach. W szystko 
to je s t w jak  najlepszym  stanie. W iadomość ja k  w yżej.

Niżej podpisany, poleca się z pięknym w y - W  
borem Harlem*kicli i Berlińskich CEBUL ", 
KWIATOWYCH, jako to: H y a c y u ló w ,#

_  Tacelów ,Żonkilów ,R anunkli, K rokusów ,Tulipa- A
J^nów ; prócz tych,w iele innych w  najlepszych i n a jp ię k n ie jsz y c h ^  
'm gatunkach.—  Ogrodnik L e u th e ,  z Gbnningcn, w Hotelu Lip-/® ' 
Ja sk im  pod N r l .  A

W  domu pod N r 2481 przy  ulicy M ylnej, je s t  do 
sprzedania K O C *  używ any , na 4 osoby, z fordc- 
kiem, w  najlepszym  stanie, za cenę p rzystępną. Ma
ją c y  chęć nabycia takow y, obejrzeć go i poinfor

m ować się może o cenie, u w łaściciela domu od godziny 3cj do 
6ej po południu. , .

SUMMA 150 ,000  zł. razem  lub częściowo, je s t do ulo
kow ania każdego czasu na Dobra lub na Domy w W arsz a 
w i e . —  Summa zaś 50 ,000 z ł. na procent p raw ny , je s t  ta k 
że do ulokow ania na la t kilka, lecz tylko na Dom przy  ul: 

pryncypalnej położony.—  Dwie Kolonje, jedna za szacunek 1 2 ,0 0 0 ,  
druga za 8000 z ł., są  do sprzedania. —  Dom nowy m asyw  m urow a
ny z Ogrodem, przy  ulicy pryncypalnej położony, czyniący docho
du 12,000  z ł., jest do sprzedania z dogodnemi w arunkam i. W iado
mość o szczegółach przy ulicy Slo-Jańskiej pod N r 2 2 , na Im p iętrze.

POSESJA pod Nr 1355 p rzy  rogu ulicy W areckiej i p la
cu Dzieciątka Jezus, t . j .  Dom m ieszkalny z Oficyną, S ta j
nią, W ozow nią, i dotyczącym  Ogrodem, m ająca obszer- 
ności łokci Q  9427, z których ogród zajmuje łokci Q  

6875, rozciągający  się jed n ą  ścianą do ulicy Szpitalnej, a 2gą na 
plac D zieciątka Jezus, jes t z wolnej ręk i do sprzedania bez po
średnictw a faktorów . W iadom ość u w łaścicie la  na miejscu.

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w  południe 18.
Dziś rano w ysokość w ody na W iś le  stóp 3 cali 7.
TE A T R  WI ELKI. D ziś, n a  żądanie 2g i A kt M acbetha . M ły 

n a r z  i K o m in ia r z . W e se le  w  O jcow ie.
TEA TR  ROZiHAlT:. Ju tro , M ic ^ c z a m e  i K m io tk i.

mmi *
' i .
mu l i  1
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